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Ho« prawr 'n:kć'  ̂ etatowych D. K. P. IS:irterfke 
w stosunku do innych Dyrekcyl.

W końcu ubiegłego roku ukazał się artyku ł 
w „Po1onji“, om aw iający stosunek procentow y e ta­
tow ych pracow ników  kolejow ych do nieetatow ych 
w  porów naniu z innemi. D yrekcjam i P . h  P . Na a r­
tykuł ten zareagow ała  D. K. P . zbijając w yw ody 
autora wspom nianego artykułu . Do tego w łaśnie 
sprostow ania D yrekcji pozw alam y sobie także kilka 
słów  skreślić.

Niewątpliwie cyfry  przytoczone przez D yrek­
cję są praw dziw e, co zresztą  każdy obyw atel może 
stw ierdzić, poniew aż rokrocznie w ychodzi drukiem 
rocznik s ta ty styczny  P . K. P . zaw ierający  wszelkie 
dane sta tystyczne, tak co do gospodarki technicz­
nej, jak i personalnej i finansowej. Zastanów m y się 
jednak nad tern, czy ujęcie i przedstaw ienie sp raw y 
w taki sposób, jak  to uczyniła D. K. P . odzw iercie­
dla obraz spraw iedliw y. Po głębokiem  zastanow ie­
niu się musimy niestety stw ierdzić, że nie, co bę­
dziem y się starali cy frow o udowodnić. D. K. P. 
w  sw ym  w ykazie zaliczyła w szystkich pracow ni­
ków równom iernie, a więc pracow ników  ruchu, 
drogow ych i w arsztatow ych . Takie postanow ienie 
sp raw y  byłoby tylko w tenczas spraw iedliw e, gdy- 
hy ilość tych pracow ników  w w zajem nym  stosun­
ku by ła  rów ną. Tak jednakow oż nie jest i też ni- 
guy nie będzie, chyba tylko w tenczas, gdy w szy st­
kie dzielnice kraju będą posiadać rów ną strukturę  
gospodarczą. Że tak nie jest, w ykazuje to także

przedw ojenna s ta ty styka  niemiecka. Oto kilka 
p rzykładów : Na 100 pracow ników  służby ruchi
przypadało pracow ników  drogow ych w  D yrekcj 
Berlin 17, Danzig 42, Essen 18, Katowice 28. Kó- 
nigsberg 43 i t. d. W idzim y więc, że odchylenia se 
bardzo znaczne, a takie sam e odchylenia ukażą się 
p rzy  służbie w arsztatow ej. To też porów nując s ta ­
tystycznie stosunek pracow ników  etatow ych  do 

' n ieetatow ych na  kolejach niemieckich bez wliczenia 
pracow ników  drogow ych i w arsztatow ych, okazuje 
się stosunek praw ie wc w szystkich  Dyrekcjach 
rów ny, ew entualne odchylenia nie przekraczają 
2%. Natomiast, jeżeli w eźm iem y ten sam  stosunel 
włącznie drogow ców  i w arsztatow ców , to odrazu 
odchylenia dochodzą do 10%. Nie może tez być 
inaczej, poniew aż w  służbie drogow ej i w arsz ta to ­
wej bardzo niewielKi odsetek stanow ią etatow i 
Zatem  te Dyrekcje, k tóre tych  pracow ników  pro­
porcjonalnie m ają najwięcej, m uszą z na tu ry  rzeczy 
w ykazyw ać najgorszy stosunek etatow ych i od­
w rotnie.

Nie posiadam y sta tystyk i za rok 1926. Ponie­
w aż w stosunkach personalnych w  poszczególnych 
D yrekcyj nie wiele się zmieniło, to i liczby z roku 
1925 w  przybliżeniu p raw dziw y obraz oddadzą. 
S ta ty styka  polska całą tę rzecz traktuje cokolwiek 
odmiennie, poniew aż zalicza do pracow ników  pła­
conych z w ydatków  rzeczow ych, także część pra-
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cow ników  ruchu. Poniew aż na w ydatki rzeczow e | 
z m alem i w yjątkam i wogóle zalicza się tylko pra-'"! 
cow ników  nieetatow ych, chcąc zatem  w ypośrodko- ! 
wać, k tóra D yrekcja posiada stosunkow o najwięcej 
etatow ych, należałoby z ogólnej liczby pracow ni- i 
ków  odliczyć tych w szystkich, k tórych  pobory za­
licza się na w ydatki rzeczow e. Do liczby p racow ­
ników' tych  należałoby jeszcze doliczyć etatow ych, 
koniecznych do nadzoru. P rzed  wojną liczba na­
dzoru etatow ego w ynosiła  w  służbie w arsztatow ej 
około 5%, w  innych służbach około 8%. Poniew aż 
w  wojnie trzeba było nadzór pow iększyć, można 
zatem  przyjąć dla służby w arszta tow ej 8%, a dla 
innych służb 12%, przeciętnie zaś 10%. Dla orjen- 
tacji podajem y jeszcze stosunek pracow ników  zali­
czanych na w ydatki rzeczow e, do tych, liczby zali­
czanych na osobowe w poszczególnych D yrekcjach. 
Na 100 pracow ników  zaliczanych na w ydatki oso­
bow e przypadało  w 1925 r. pracow ników  zalicza­
nych na w ydatki rzeczow e w  D yrekcjach w arszaw ­
skich 76, radom skiej 86, wileńskiej 101, poznańskiej 
92, gdańskiej 75, krakow skiej 88, lw ow skiej 106, s ta ­
nisław ow skiej 96, katow ickiej 71. W idzim y z tego, 
że stosunek ten w  D. K. P . Katowice jest najmniej­
szy, zatem  stosunek eta tow ych do nieetatow ych 
w  norm alnych w arunkach winien być najkorzyst­
niejszy. P rzedstaw ia  on się jednak po potrąceniu 
pracow ników  zaliczanych na w ydatk i rzeczow e 
plus 10% tej liczby pracow ników  etatow ych jako 
nadzór i adm inistrację o trzym am y następujący sto­
sunek:

Ilość eta tow ych  wynosi 
w  Dyrekcji w arszaw skiej 68,5

radom skiej 76,7
wileńskiej 71,9
poznańskiej 41,6

„ gdańskiej 47,1
krakow skiej 65,3
lwow skiej 64,3

,, stanisław ow skiej 64,8
katow ickiej 43,0

P rzyczem  nie doliczono jeszcze etatow ych rze ­
mieślników w arsztatow ych , k tórych  w  D yrekciach 
małopolskich i w arszaw skiej jest spora liczba. Z te­
go porów nania widzim y, że szczególnie upośledzo­
ne D yrekcje byłego zaboru pruskiego z D yrekcją 
poznańską na czele i z katow icką i gdańską na 2 i 3 
miejscu.

W ina tu w  pierw szem  rzędzie polega na braku 
jednolitych przepisów' egzam inacyjnych. W  każdej 
dzielnicy w ym aga się innych i w' innej formie sk ła­
danych egzam inów, szczególnie zaś egzam iny są ob­
ostrzone w  Dyrekcjach byłego zaboru niemieckiego.

A rgum entacja Dyrekcji, że niski procent e ta to ­
wych tłum aczy się brakiem  w yszkolonych sił, uw a­
żam y tylko częściow o za słuszną. 0  braku sił m o­
żna m ówić tylko, o ile się rozchodzi o stanow iska 
średnie, a procent tych jest stosunkow o niewielki. 
Natom iast nie m ożna mówić o braku sił na stano­
wiska, k tórych  obsada rekrutuje się w  lwu ej części 
zc stanu robotniczego. Także m łodość D yrekcji tak 
wielkiej roli odgryw ać nie może, w płynie ona jedyr- 
nie na stanow iska aw ansow e, zato mniej na stano­
w iska podstaw ow e.

M amy nadzieję, że D yrekcja dołoży wszelkich 
starań  i przyrzeczenie i dane publicznie zamieni 
’%■ czyn, choć już nie, jak projektow ała 1 stycznia, 
to przynajm niej od 1 lipoa bież. roku. ■ , ■

Z a p o r r j o g l  p o d z l a h

P rz y  każdej instytucji, czy  to pryw atnej, czy 
też publicznej, jest pewien fundusz z którego się p ła­
ci w sparcia pracow nikom  tej instytucji i to w  razie 
w yjątkow ej potrzeby  danego pracow nika. Taki 
fundusz zapom ogow y istnieje także w  budżecie pol­
skich kolei państw ow ych. Należy jednak dodać, że 
w porów naniu z czasam i przedwojennemu fundusz 

: ten jest bardzo a bardzo szczupły. Nie m am y na- 
przykład dokładnych danych, ile wynosił fundusz 
zapom ogow y przy  kolejach niemieckich, ponieważ 
był on częściow o złączony z innemi w ynagrodze­
niami pieniężnemi, m ożna jednak cały ten fundusz 
porów nać z naszym  sunduszem  na zapomogi i inne 
w ynagrodzenia, jak renum eracje i t. p. razem  w zią­
w szy. Po takiem porównaniu zobaczym y, że przed 
wojną fundusz ten dosięgał w ysokości 2% w szyst­
kich poborów  i płac, natom iast u nas w ynosi 0,2% 
czyli, że zaledw ie dziesiątą część funduszu przed­
wojennego.

Jeżeli zatem  fundusz ten jest tak bardzo szczu­
pły i praw dopodobnie w  najbliższej przyszłości nie 
można się spodziew ać jego wzmocnienia, to tem 
oględniej należałoby nim gospodarzyć i dążyć do 
jego spraw iedliw ego podziału. Nife chcem y w cale 
tu mówić o w ysokości zapomóg, zdajemy sobie bo­
wiem spraw ę z tego, że inna zapomogę należy 
udzielić niższemu, a inną w yższem u funkcjonarju- 
szowi. W iem y też o tem, że i w yżsi urzędnicy są 
dziś źle płaceni i nieraz im się też zapomoga przy­
da, w  każdym  razie nie m ożem y w  to w ierzyć, aże­
by pom iędzy w yższym i i średniem i urzędnikami 
by ła  w iększa bieda, aniżeli pom iędzy niższymi 
urzędnikam i i robotnikam i. To też nię m ożem y zro­
zumieć, dla czego w łaśnie kategorje W3rższe i śre ­
dnie otrzym ają częściej zapomogi, niż kategorje 
niższe.

P rzypuśćm y, że fundusz zapom ogowy wynos 
0.1% w szystkich w ypłaconych poborów, i że prze­
ciętnie zapomogi płaci się w  w ysokości IjGS pobo- 
rc w  m iesięcznych, to w  takim  razie 0,1 : 5 : 12 =  
6% pracow ników , m ogłoby podczas roku budżeto­
wego otrzym ać jednorazow e zapomogi. Ten pro­
cent naszem  zdaniem winien być  rów ny na w szyst­
kich kategorji pracow ników , bo i przy  tej równości 
już kategorje w yższe są uprzyw ilejow ane, ponie­
waż jak w yżej powiedziano, są względnie lepiej 
nsytułowani.

W zupełności zdajem y sobie spraw ę z tego, że 
jeżeli się robotnikowi lub najniższem u urzędnikowi 
da 50 zł. zapomogi, to  trzeba  dać adjunktowi w ię­
cej, st. asesorow i jeszcze więcej, a w yższem u urzęd­
nikowi najwięcej, bo dla tyeh ostatnich 50 zł. nie 
stanow iłoby żadnej w łaściw ie zaDotfiogi, jednako­
w o ż  nie zmienia to ilości procentow ej wspom ożo- 
nych pracow ników . Jeżeli bowiem  w yżej w ym ie­
niony stosunek procentow y się przesunie i będzie 
w ynosił p rzy  niższych pracow nikach zam iast 6% 
tylko 3%. a p rzy  średnich i w yższych, zam iast 6% 
może \2% ] w-iecej, to naszem  zdaniem byłoby już 
niespraw iedliw ością. Naszem  zdaniem byłoby naj­
lepiej, ażeby M, K. dla h«£dej z, kategoryj pracow ­
ników stw orzyło  osobny fundusz zapom ogowy

Sygnał.
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Z  ż u c ia  o r g a n i z a c y j n e g o

W ostatnim cza-sie Zarząd Główny Polskegó-Zwiąiz- 
ku Kolejowców zorganizował cały szereg zjazdów po­
szczególnych kategujryj słuzoy kuj.U ‘

Poniżej podajemy krótkie sprawozdania (kilku waż­
niejszych zjazdów, .zwołanych staraniem P. Z. K.

7 jazd konduktorów w dniu 19 stycznia b. r.
Sekretarz Zarządu Głównego Kol. Jaworski rofer®.- 

wał o sprawach ogólnych w zakres e płacy, pragmatyki, 
ustawy emerytalnej, .przepisów dyscyplinarnych, ko- 
nercjal zacji koleń, współczynników pracy, kiłomei.To- 

wego i wiele innych oprawach, dotyczących służby 
drużjn koindukiorskich.

W Zjeżdzie orali udział 'koledzy różnych Związków 
i przekonawszy się na podstawie .przedłożwiego żia- 
zdowi materjułu, że mimo nikłej ilości zorganizowa­
nych oprócz okręgu krakowskiego przy P. Z. K. kon- 
iuktorów Wydział Wykonawczy P. Z. K. zdołał za­

łatwić kilka ważniejszych postulatów, czem inn-e Związ­
ki poszczycić się nie mogą.

Uchwal li w końcu założyć przy P. Z. K. sekcję 
urużyn kooduł torskieh.

Rezolucja, którą uchwalony; jest tak obszerna; że 
możemy z powodu braku miejsca podać tylko wyryw- 
czo najważniejsze punkty:

a) zniesienie w 'służbie konduktorskiej wogóle 
czynnika pracy 5/6 a wprowadzenie Współczynnika P i.

b) aby kicrown kow pociągów jak rówmjeż kon­
duktorów, którzy pracują w innych gałęziach służby 
nie byli prowadzeni w etacie siużby konuuktorsk.ej i 
zajmowali przez to miejsca durgim, wobec czego, doma­
gano. się ich przen.esienia i zmianę charakter u!Fsiuż.h,;- 
wego.

c) domagano się Jodan a do pociągów, w których 
przewozi się korespondencję koiejową, jeszcze jcunego 
konduktora Dagażuwego i to z powodu tego, że jeden 
.bagażowy nie może podołać całę-j  ̂pracy talk z bagażem 
.jak i .z korespondę«eją, wskutek czego nie rnogąc nieraz 
skontrolował oddanej korenspondencji według wykazu, 
■powodują się m eraz usterki, których przyczyną jednak 
nie jest opieszałość w  służbie, ale nawał pracy.

d) skrócćpla czasu noszenia munduru, a to z tego 
powodu, że mundur, łmóry otrzymują konduktorzy mimo 
przyznania lepszych mundurów, jest słaby i we de nie 
lepszej jakości, zaznaczając,' że w państwach zabor­
czych otrzymali mudury :z dobrej materji i na krótszy 
okres czasu.

e) zn esienia kilometrowo-godzinowego, a zaprowa­
dzenia samego godzinowego.

E) ażeby turnusy dla drużyn konduiktorskich były 
zestawiane w ten sposób, aby na okres zimowy turnusy 
.rozszerzyć, a to z tych powodów, iż w okresie z.mo- 
wym pociągi szczególnie cezarow e spóźniają się n e- 
iraz po parę godzin, tak, że konduktorzy po czterech lub 
pięciu godzinach bez wypoczynku wracają do służby.

Uchwalono wiele jeszcze .innych pnfctów, dotyczą­
cych technicznej strony służby konduktorskiej jak:

uszkodzeń e inwentarza, dokładne rewidowan e 
brankardów w porze letniej, gdyż w porzomzirnuwej 
prawie że prizgSBo' 50 proc. tych wagonów .posiadają 
wadliwe przewody do ogrzewani! i wcale nie grzeją 
i t. d
Zjazd służby przetokowej w dniu 2-go lutego b. r.

Celem zjadu było omów fenie najakuraŚmejszlych 
spraw, dotyczących pracowników przetokowych, oraz 
powzięcia uchwał odnośnie wystąpienia do M. K.

W tym  też celu wiceprezes, kol. Budniak wygłosi 
obszerny referat, zaznajamiając delegatów z zabiegami 
Zarządu Głównego w sprawach dotyczących służby 
przetokowej, .przyc zem wykazał, jakie sprawy dla prze­
tokowych Związek przeprowadził, a w jakich czym 
zabiegi celem zreal zowania ich.

Do .najwięcej rażących spraw, o które zabiega Za­
rząd Główny, a które powinny być bezwzględnie zea.i- 
zowane należą: kw.estja premji za ppzetacziąiw, dodatki 
za służbę nScną, spr.agH uregulowania współczynników 
pracy, przeszeregowanie, zaliczeń e przetokowym roku 
za półtora, sprawa nakładania kar i odszkodowań za 
wypadki i t. p. Po referacie rozwinęła rsjjj dyskusja, w 
kótrej izabierawgłos wszyscy na zjeżdzie obecni kole­
dzy, skarżąc s ę na trudne warunki pracy -oraz krzyw­

dząca ' traktowanie pracowników przetokowych, .jak­
kolwiek służba ich bez wątpienia jest najtrudniejszą i 
najniebezpieczniejszą w kolejnictwie.

Po przeprowadzeniu dyskusj, uchwalono następu­
jące wnioski:

1) Zebrani delegaci służby pizetokowej, domogają 
się podwyższenia premji za prze taczane, wzgiędn.e 
przyznania stałego dodatku funkcyjnego w wysokusci 
60 zł. miesięczn e. Do czasu izaś uregulowania tej spra­
wy w.powyższy spPób domagają s ę  wypłąęema róż­
nicy zaległych premji, kLÓrych nie wypłacono, rzekomo 
z powodu braku kredytów.

2. Zebrani domagają się przeprowadzenia rewizji 
współczynników pracy, albowiem obecny system ipo 
dz ału .pracy jest niezmierne krzywdzący i przeciąża­
jący pracą, skutkiem czego pracownicy przetokowi na­
rażeni są yfe liczne wypadki śmiejfei i okaleczenia z 
powodu gorączkowej pracy.

3. Zebrani domagają [się zaliczenia każdego roku 
pracy w służbę przetokfnwśj za 18 miesięcy, podobne 
jak to ma miejsce u konduktorów a maszynistów. ...Pra­
ca bowiem tych pracowników nie może być w żaanym 
razie uważana za mniej fizycznie rujnującą zdrow.e, 
niż .praca konduktorów lub maszynistów.

4 Zebrani prtestują przeć w wygórowanym .karom 
oraz odszkodowaniom za wypadki i żądają przeprowa­
dzenia rewizją dotyczących .przepisów.

5. Zebrani domagają się przyznania zamiast kur­
tek dług.ch płaszczy dla starszych ustawi.aicżyjzaś dla 
wszystkek przUtckdwych płaszczy nieprzemakalnych.

6. Zmiany tytułu ustawiacza na kierownika prze­
tokowego, zaś starsSigo ustaw  acza na starszego kie­
rownika przetokowego.

7. Przeszeregowania przetokowych do wyższych 
grup .uposażenia zgodnie z projektem Zarządu Głów­
nego, wniesionym do M. K.

8. Wreszcie zebraio domagają s ę ułatwienia pra­
cownikom, wyczerpanym fizycznie służbą przetokową 
p.rzcjścai do innych gałęzi .służby.

Po uchwaleniu powyższych wniosków i omówieniu 
spraw organizacyjnych, przewodu czący zamkną! kon­
ferencję, dziękując delegatom za przybycie i prosząc o 
dalszą współpracę dla dobra organizacji, jak również 
i we wła&ym interesie pracowników służby przeto­
kowej.

Zjazd delegatów zawiadowców ode. drog. 
w dniu 12 lutego b. r.

Referat na temat aktualnych spraw ogólnych, jak 
iownież specjalnych postulatów zaw. ode. drog. w y­
głosił kol. imż. Łopuszański. Scharakteryzowawszy rolę 
zawiadowcy ode. drogowego' w kolejnictwie w ogólno­
ści, w  przykzłem ^zaś-; przedsiębiorstwie P . K. P. w 
szczególność . dotknął kolejno wszystkich bolączek tej 
poważnej ze wszeebmiar ikategorj.. pracowników kole­
jowych, wykoiimjąc dysproporcję między obowiązkami, 
oraz nalżną mu w hierarchii kolejowej, pozycją zawiad. 
ode. drog a jego faktycznemu prawami, odbiegającemi 
daleko od słusznych jego aspiracj.

Po referacie wywiązała' się wyczerpująca oraz na 
wysokim p r o m ie  .(prawdziwie rzeczowa dyskusja, 
która z konsekwencji doprowadziła do^ichwał, ujętych 
w formue poważnego memoriału, wystosowanego, do 
M. K

Podkreśl ć należy ze szczególnym naciskiem, iż 
Zjazd obesłany został bardzo licznie, jak również, że
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poziom Zjazdu 'byt nadzwycz ij wysoki, co świadczy 
dodatnio o stale wzrastającem zrozumieniu organiza- 
cyjnem.

Zjazd magazynierów i m agazynowych, magazynów  
zasobów w Krakowie dnia 19 lutego b. r.

Tematem zjazdu było omów cnie upośledzęniai istużDy 
magazynów zasobów wobec innych pracowników ko­
lejowych. Dłuższy i bardzo rzeczowy refert t w ygłos'ł 
[ Er. Kobyliński, przedstawiciel Okręgowego P. Z. K- 
w Kr łkowie.

Po nader ozywoinej dyskusji uchwalono obszerną 
rezolucję, ,z której podamy tu kilka punktów:

a) przeszeregowanie pracowników magazynów za­
sobów o jedną gri pę wyże^ t. j starszych magazynie­
rów do grupy łX-tej, magazynierów do grupy X-tdj 
i i

b) przyznanie pracownikom magazynowym posgg* 
latach służby automatycznie jedną grupę wyżej.

c) rozszerzenie w służbo magazynierów etatu 
głów, gdyż magazynierzy są pracą 'przeciążeni, oraz 
wynagrodzenie za przepracowane nadgodziny.

d) Na wakujące stanowiska dopuść ć do etatów i 
awansów stare już doświadczone siły fachowe, pracu­
jące już kilka lat w danej służbie a nie obsadzać wol­
nych stanowisk przez wypisywanie konkursów,, gdyż 
w czasach zaborczych’ coś podobnego nie znano.

e) przemianowanie $ przesiedleni magazynierów, 
pełniących funkcje na innych stanowiskach, aby nie ob­
ciążali etatu głów danej służby i zrobią miejsce ala 
tych, którzy faktyczn e służbę tych właśnie magazyr c- 
rów pełnią.

Domagano 'się zrealizowania jeszcze wielu innych 
postulatów.Kjak przyznanie służbie magazynowej pie- 
mję warsztatową, dodatki funkcyjne i t. p.

Do rezolucji dołączono osobny dodatek kolegów 
dyrekcji katowickiej, domagający s ę  wyrównania za­
szeregowania pracowników magazynowych zasobow 
Dyrekcji katowickiej wobec swoich kolegów reszty 
Polski, gdyż służba magazynowa wobec swoich kole­
gów :nnyoh' dyrekcyj jj?|t upośledzona o kilka grup 
(3—4). Równocześnie dodatek ten domaga s ę  rozsze­
rzenia w dyrekcji katowickiej w  służbie magazynowej 
etatów najmniej do 30 procent a nie jak dotychczas 
tyUcc 10 proc.

Na koniec zjazd uchwalił, aby założyć przy Pol­
skim Związku Kolejowców silną sekcję służby magazy 
nów z isobów.

Ziazd pracowników drogowych w Warszawie d 5. 2. br.
W zjeździe brali udział koledzy wszystkich Dyrek­

cji P  K. P. Po referacie przedstawiciela Zarządu GL 
wyłoniła się czterogodzinowa dyskusja, poczerń uchwa­
lano następującą rezolucję:

1. Ministerstwo Komunikacji zechce obdzielć orzy- 
znanem rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 17. 8. 1927 r. jednorazowymi zasiłkami w wyso­
kości 60 proc. mieś ęcznego wynagrodzenia również 
czasowych pracowników kolejowych na tych samych 
warunkach, które obowiązywały co do stałodziennycli 
kolejowców, przy wypłacie zaś zasiłków 45 proc. z 
mocy Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 23. 1. br. wszystkich tych czasowych i próbnych 
pracowników kolejowych, którzy pracują od 3. l. 1927 r. 
choćby nawet w tym o,kresie zdarzały s ę  i  talkie mie­
siące, w których dla braku zajęcia na kolei lub z po­
wodu choroby nie przepracowali 20 dni.

Warunek bowiem nieprzerwanej pracy od 3. 1. 
1927 r. zastosowany bezwzględnie wyklucza przeważną 
liczbę prac.ow ników niestałych od omawianego zaś łku, 
gdyż prawie każdy z nich znalazł się w tej sytuacji, że 
pracował choćby przez jeden miesiąc w ciągu roku 
mniej niż 20 dni już to z powodu braku pracy w mar­
twym sezonie, już tuż z powodu choroby i  wskutek 
tego zostaje od zarłku  wykluczony.

Nie ulega zaś wątpliwości, że intencją rozporządze­
nia było obdzielenie zasiłkiem tych z imienia niesta­
łych pracowników, którzy faktycznie stale pracują na 
kolejach comajmniej od roku, tej istotnej stałości nie 
umniejszają izaś bynajmniej okoliczności, iż dany pra­
cownik z powodów od niego niezależnych przepraco­
wał w jednym np. miesiącu tylko 19 dn i Dalsze postu­
laty, przedisitawionę M. K. już przed rokiem dotych­
czas jednak nie uwzgędnione isą:

2. Mianowanie pracowników czasowych po 1 roku 
slużoy pracownikami próbnymi a po 2 latach stałymi. 
Jesfcto postulat tak prosty i słuszny, że nieuwzględ­
nienie go dotychczas uważają pracownicy kolejowi wo- 
góle, a drogowi jako szczególniej mim dotknięci sp c- 
ejainie jako wyraz wielce niehumanitarnego .stanowiska 
władz kolejowych wobec nich, gdyż przetrzymywanie 
tych pracowników w ciągu szeregu lat nu stanowiskach 
niestałych uniemożliwia im nabycie uprawnień emery­
talnych i Krzywdzi ich co do wymiaru wynagrodzenia.

Ostatecznem rozwiązaniem tej kwestii mogłoby 
bye zarządzenie, ktćreby zezwalało pracownikom nie­
stałym po roku nieprzerwanej pracy opłacać składki 
emerytalne 5 w ten sposób nabywać uprawnienia do 
zaopatrzenia, bez konieczności spłacania ubiegłych lat 
po ustaleniu, co obciąża zbytnio pracowników, pobiera­
jących bardzo niskie vrymagrodzen,ie.

3. Uzupełnienie normowanego ilostanu .pracowni­
ków stałych iz pośród czasowych i próbnych bez pozo­
stawienia znacznej ilości wolnych miejsc .ego rodzaju 
jak to ma nnejsce obecnie, wskutek wstrzymania us.a- 
lań od przęsło 2 lat.

4. Przestrzeganie zasady, że siużoa drogowa jest 
w kolejnictwie służbą podstawową, z której czerpie 
s ę kandydatów do innych gałęzi srużby.

5. Zapewnienie ponownego przyjęcia dc pracy po- 
wmacającym z wojska byłym kolejarzom.

6. ctatowanie pracowników stałych, pełniących 
służbę ma stanowiskach normowanych •

7. Nieużywanie rzemieślników dc pracy nie mającej 
związku z ich rzemiosłem. ■

8. Przeprowadzenie rewizji współczynników oracy 
w służbie drogowej.

9. Umożliwienie starszym pracownikom drogowym 
przejście do lżejszej służby eksploatacyjnej.

10. Zrównanie pracowników czasowych co do za- 
s Ikóiw z „Kasy Chorych" i co do leczenia dentystycz­
nego z pracownikami stalodzierinymi względnie eta­
towymi.

11. Uregulowanie wynagrodzeń pracowników nie­
stałych i podwyższenie wynagrodzenia dla pracowni­
ków egzaminowanych o 25 proc., jak również przyzna­
nie wyższych płac czasowym pracownikom biurowym.

12. Wynagradzanie pracowników drogowych za 
pracę puzagodzinową, co do czego panują niejednolite 
stosunki w  poszczególnych Dyrekcjąch, w niektórych 
zaś wogóle nie wypłaca się tego wynagrodzenia

13. Przyznanie prawa do zaliczek pracownikom 
stałodziennym, a czasowym za odpowiednią poręką.

14. Przyznanie, dodatków nocnych pracowi ikom, 
Pełniącym służbę obchodową w kolejce^gaffij H

15. Przyznanie pracownikom niestałym, pełniącym 
służbę strażników obchodowych, zaporowych etc. ubrań 
służbowych, oraz dla robotników pracujących na na­
wierzchni ubrań ochronnych i czapek .służbowych za 
opłatą 25 proc. wartości.

16. Przyznanie pracownikom niestałym prawa do 
poboru węgla na raty i przyznanie ponadto wszystkim 
pracownikom drogowym prawa do poboru 20 twardych 
progów rocznie na cele gospodarcze.

17. Przyznanie pracownikom niestałym po 2-letniej 
służbie (bez względu na ilość dni przepracowanych w 
poszczególnych miesiącach), tych samych ulg przejaz­
dowych. z których korzystają pracownicy etatowi i ich 
rodziny.
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18. Przyznanie pracownikom stalodziemiym dodat­
ków mie^zkan-iowy-cn.

19. Podwyższenie urlopów wypoczynkowych pra­
cownikom ueetatoiwym, oraz przyznane urlopów takch 
pracownikom niestałym, pełniącym służbę na stanowi­
skach kwalifikowanych.

Wszystkie powyższe wnioski jednogłośnie uchwa­
lono i przekazano W. S. do wypracowania memoirj-uu 
i przeprowadzenia delegacji do M. K.

Ze zjazdu kontrolerów D. K. P. Katowice.
W  dniu 3-go m arca br. odbył się w  lokalu Do­

mu Zw iązkow ego ul. M ickiewicza O kręgow y 
zjazd kontrolerów  w szystkich kategoryj. Zjazd 
ten miał charak ter ogólny, zatem  udział brali kon­
tro lerzy  bez względu na przynależność zw iązkow ą.

Zjazd zagaił stosow nem  przem ówieniem  pan 
Jachow ski, którego też jednogłośnie w ybrano na 
przew odniczącego obrad. W  toku obrad w szyscy  
byli zgodni co do konieczności zorganizow ania się. 
Uchwalono u tw orzyć Zrzeszenie Kontrolerów  p rzy  
P. Z. K. Aż do ostatecznego ustalenia zrzeszenia 
p rzy  Zarządzie G łównym  P. Z. K. pozostaw iono na 
razie członkom wolność należenia do tych organi- 
zacyj, do których obecnie jeszcze należą.

Po przeprow adzeniu tych uchw ał w ybrano Za- j 
rząd Zrzeszenia, do którego pom iędzy imiemi w e- | 
szli p. p. Jachow ski jako prezes, A ndrzejew ski jako 
sek re tarz  i Kornas jako skarbnik.

W  końcu uchwalono odpowiednie wnioski, do 
przedłożenia p. P rezesow i Dyrekcji.

P o  w yczerpaniu porządku -obrad przew odni­
czący  zjazd zamknął, naw ołując do w ytężonej 
w spółpracy przy  rozpoczętym  dziele. O brady ce­
chow ała pow aga i troska o dobro kolejnictw a pol­
skiego. Es.

W ystąpienie do M. K. w sprawie bezprocentowej 
zaliczki ua pobory dla pracowników nieetatowych  

stalodziennie płatnych.
Na podstawie airt. 15 ustawy uposażeniowej z dnia 

9 października 1923 r. etatowi pracownicy kolejowi, 
znajdujący się M  ciężk-em położeniu materjalnem, spo- 
wodowanem wypadkami, choroby, śmierci i t. p. -mają 
możność uzyskania bezprocentowej zaliczki na uposa­
żenie do wysokości trzymiesięcznej płacy, którą to za­
liczkę spłacają następnie w dogodnych ratach miesięcz­
nych. ’

Z itego przywileju nie imogą Jednak korzystać prą­
downicy uiieeetatowi, jakkolwiek częstokroć znajdują 
się w daleko trudniejszych 'warunkach niż etatowi pra­
cownicy. gdyż w razie opuszczenia służby z powodu 
choroby lub wypadków w  rodzinie są .narażeni nietylko 
na nadzwyczajne wydatki, ale ponadto potrąca się -im za 
opuszczone d-mt wynagrodzeń e dzienne, eoćstanowi dal­
szy uszczerbek w ich budżecie -d-o-mowym.

Uważając kwestję -tę za nader ważną, Zarząd -Gł. 
P. Z. K. już niejednokrotnie zwracał się d-o Minister­
stwa Komunikacji z  usilną prośbą o rozciągnięcie*prawa 
Jo zaliczek także na pracowników -s-ta łodzi en nie płat­
nych.

Aczkolwiek na wystąpienie nasze względnie inter­
wencję w tej sprawie Ministerstwo Komunikacji przy­
znawało -iż postulat ten jest zupełnie -uzasadnio-ny, -to 
jednak dotychczas nie doszło -do -tego zreal zoiwania. .

Odu owę przychylnego załatwienia powyższej 
sprawy Mmiste-rstwą^Komuniikaejj tłóma-czyło tym a-rgu- 
rn-eintem.Viiż -pracownicy stało-dziennie-platni nie dają na 
wypadek roz-wiązan a stosunku -służbowego- należytej 
gw, ra-ncji' c-o do .zwrotu ■zaciągniętej p-o-ży-c dci.

Z-damiem naszem ten a-rgument -nie powinien być 
jednak przyczyna wykluczenia nieetatowych stałych 
pracownikóiw od zaliczek, jeżeli s:ę we-źmit -pod -uwagę 
tę okoliczność, iż rozwiązanie stosunku służbowego «z 
tymi pracownikami jest -rze-cza mpełn-ie iwyjątKO"rą, a 
z chwilą przyznania ich uprawireń emerytalnych (1. 10. 
1926 -r.) -dają tę samą gwarancję co -do zwrotu bezpro­
centowych zaliczek jak i pracownicy etatów'.

Kwestię -tę -przedstawił Panu Ministrowi ostatnio 
w  -dniu 17. 1. 192'8 r. nasz przedstawiciel na audiencji, 
którą uzyskał w raz z delegacja warsztatowców z W ar­
szawy, -Pa-n Minister zaś odniósł się -do postulatu tego 
bardzo przychylnie d wyraził życzenie, ażeby ją przed­
stawić raz jeszcze Min-i-sters-twu Komunikacji w  drodze 
pisemnej. ■

Opierając się tedy -na ówczesnych słowach Pana 
Ministra, Zarząd Główny Polskiego Związku Kolejow- 
‘ców, pozwala sobie .pros-ić niuejszem o jaknairychlejsze 
przychylne zadecydowanie spra-wy rozciągnięcia prawa 
do korzystania z zaliczek na pobory .w wypadkach za­
sługujących -na uwzględnienie również i na pracownik 
ków nieetatowych stałych.

\Valne zebranie Kuła Katowice I.
Dnia 22, U. br. odbyło się W aine zgrom adzenie 

Koła Katowice, w  sali Domu Zw iązkow ego p rzy  
ulicy M ickiewicza.

O godz. 6,15 w ieczorem  zagaił zgrom adzenie 
dotychczasow y prezes kolega Fuli, w itając w szyst­
kich obecnych jakoteż przedstaw ieciela Zarz. 
Okręg. Na P"zwod‘iiczącego > poproszono prezesa 
Zw. Okr. kol. Hellera. Po przeczytaniu  protokółu 
kolejno zdawali spraw ozdanie prezes, sek re tarz  
i skarbnik. W edług spraw ozdania ilość członków 
Koła wynosi 390. Członek Komisji rew izyjnej kol. 
Tkacz w  imieniu Komisji potw ierdza zgodność kasy 
i wznosi o udzielenie absolutorium  ustępującem u 
Zarządow i. P o  przeprow adzonej rzeczow ej dysku­
sji absolutorium  zostało uchwalone w szystkiem i 
'.głosami p rzy  je-dnem w strzym aniu  się od głosu.

Do nowego zarządu zostali w ybran i: Fuli, p re­
zes (ponownie); Bułow a, w iceprezes; B iernat, se­
k re ta rz  (ponownie); Kurz, skarbnik (ponownie).

O prócz tego w ybrano  jeszcze 7 członków  szer­
szego zarządu, Komisję rew izyjną i delegatów  na 
zjazd okręgow y.

Po w yborze zarządu krótki referat o najw ażniej­
szych spraw ach bież. w ypow iedział prezes Z. O. 
kol. Heller. Po  w yczerpaniu  porządku obrad ze­
branie, k tóre m iało przebieg pow ażny, przew odni­
czący  zam knął słowam i „Cześć kolejnictwu.

1 Oheesfv.

Pod uwagę Zarządom Kół i Sekcyj fachowych  
P . Z. K.

W yszła  z -druku broszurka -pana W łodzim ierza 
Szczepańskiego w  W arszaw ie pod nazw ą: „W ska­
zówki. dla obradujących11.

B roszurka ta  daje zwięźle, lecz w yczerpująco 
iiauke^o sposobie prow adzenia zebrań i posiedzeń, 
jakoteż wogóle o praw odzeniu or-ganizacyj. Ksią­
żeczka ta  jest bardzo pożyteczna, szczególnie dla 
now ych c z ło n k ó w ^arząd u , k tó rzy  dotąd  nie mieli 
sposobności nabrać pod tym  względem  dośw iad­
czenia

Ew entualne zam ów ienia prosim y k ierow ać do 
Zarz. Okr. w  Katowicach. Cena za.egz. około 1 zł., 
co dla Koła nie jest zbyt dużym w ydatkiem .

Z. O. K-ce.
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Wspomnienie pośmiertne.
Dnia 9-go II. br. zm arł członek P . Z. K. Koła 

Król. Huta, telefonista ś. p. Antoni Kowol.
Cześć Jego  Pam ięci!

Pośmiertne
wypłacone w miesiącu lutym 1928 r.

1. Korona Roman z Katowic za córkę
Stefanję ............................................. 50 zł

2 Antosz Alojzy z Ćwiklic za cóHcę
A ugustynę 50 zł.

3. W róbel F ranciszek z Jaśkow ie za cór­
kę Aiinę ............................................. 50 zł,

4. Patalong Teofil z B rzęczkow ic za
córkę Ew ę , ..................................... 50 zł.

5. Kowol P aw e ł z Chorzow a, za b ra ta
członka Antoniego . . . . . 350 zł.

R azem : 550 zł.

Zawiadomieni! •
Główny Zarząd w  W arszaw ie  w  formie kate­

gorycznej żąda, przy  nadesłaniu kw itów  pośm iert­
nych za zm arłe dzieci u  m etrykach  śm ierci w y k a ­
zyw ać wiek zm arłego dziecka, stosow nie do uchw a­
ły Zjazdu delegatów , okólnika przesłanego w  tej 
spraw ie do w szystkich  Kół ogłoszenia Zarządu 
O kręgow ego w Nr. 4 Kolejowca na Śląsku.

W  przyszłości, kw ity  nadsyłane bez w skazań 
wieku dziecka będą zw racane z pow rotem  bez 
w ypłaty.

O ile w ięc U rząd stanu cywilnego w m etryce 
śmierci dziecka nie zapoda wieku, należy Zarządo­
wi G łównym u przedstaw ić oprócz m etryki śm ierci 
także i m etrykę urodzenia zm arłego dziecka.

Baczność w szyscy  kolejowcy! 
W obec zamierzonego przekształcenia w  naj­

krótszym czasie Kolei Państw ow ych w przedsię­

biorstwo prywatne i mające być wprowadzone 
w  związku z tem. nader krzywdzące projekta upo­
sażeniowe w szystkich pracowników kolejowych 
Zarząd Okręgowy P. Z. K. zwołuje w dniu 14-go 
marca b. r.

WIELKI WIE1”  
w Katowicach, w sali Pow stańców o godzinie 17-tej 
celem zajęcia stanowiska do w yżej wspomnianych 
projektów.

W obec ważności obecnej chwili w zyw am y  
wszystkich kolejowców całego Okręgu Katowickie­
go wolnych od' służby, aby na W lec ten przybyli i 
to bez w'zględir na przynależność związkową.

Zarząd Oitręgowy P. Z. K.

REWOLUCJA W PŁOCIE.
Bajka z okolrc Panewnika. 

b y t raz sobie kotek w ptocie, tuż przy sadzie 
A z obu stron jego sztachety w gromadzie.
Chociaż kotek sam byt mocno już spróchniały.
Jednak wiobec sztachet byt zarozumiały.

Cóż że to, wy głupie sztachety znaczycie?
Przecież mnie jedynie- zawdzięczacie życie.
Gdybyim W as nie wspierał, to jakżem tu kotet 
Prizeiszedtoy się po W as każdy osie}, wołek.

To łież ja wiśżcclupanem tutaj w catym ptocie,
Mnie', jako kołkowi kłaniać się musicie 
Gdy się któraiiz sztachet nie podporządKuje 
To nia własnym grzbiecie moc 'ko!’ka poczuje.

Wolno, panie-kołku! sztachet} krzyknęły 
Nie bądź taki pyszny, boś też juiż nagniły 
Jeszcze doczękamy, chwila taka przyjdzie.
Że my zostaniemy, a Ciebie nic będzie.

W idząc pan ogrodnik na co się zanosi, 
o opamiętanie i o zgodę prosi.
Gdy kołek nie słuchał i się nadal sprzeczał 
Przyleciała bomba i  kołek wyleciał.

hasław.

Kto piagaie obiony interesów imimwl a nie polityki oertymej. wstępnie do P. I  H j  S p e ł n i  poniższe oświadczenie i prześlą H aU a sz  adres.

O ś w i a d c z e n i e .
Ja niżej podpisany, zezwalam na ściąganie miesięcznych wkładek z poborów  służbowych zapomocą 

list płatniczych na rzecz P. Z. K., nie zgadzam się natomiast na potrącenie z moich poborów  żadnych 
wkładek na rzecz innych ogólnych Związków kolejowych.

Powyższe stwierdzam własnoręcznym podpisem :
Świadkowie : Podpis wstępującego członka

Data:

(wymienić urząd, który dokonywał potrąceń z listy płacy pracownika) 
Niniejszem proszę o przerwanie potrąceń z list płacy na rzecz Związku...................... i
Iir.ię i nazw isko:.........................................................................................1
Miejsce pracy :
Stanowisko służbow e:

W ^ ia!: ..................................................  * .........................................................................  Podpis:
Świadkowie:

D ata:...... .................................... .......................................................
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